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Czwartek.

> 'V ostatnim dniu roku, wczoraj w<dług zwyczaiu od- 
’ .W.ns Jrwa'!Jc,,? 0> o® wieczornem Naboźtństwie w Ko- 
t"1* a 'lc i sz^a n ° ‘*’, znajdowało się mnóstwo Po-
0 nych Osób w szelkich stanów. Błagano Wszecbmccne-  

' 00> A aky  w rozPoczynaiącym się Roku, litościwie
®s odzić raczył te cierpienia, iakiemi w zeszłym Rolni- 
f^ 7  lr̂ c*en' byli > 6 pełni nadziei w dobroci PRŻEDW IE- 

ZNEGO łączyli modły w czasie całego N abożni.t«a .  
elebrował JW . JX. T om aszew ski Biskup Kuiaw;-Kali- 

ski, a Kazanie pełne prawd religijnych, godne uw i. Ibie- 
n'a, miał W X. Józef L ip iń sk ij  zakończyło Pasterskie 
"łogosławieństwo.

Rada Administrac: I6go z. m. uwolniła Felisa f/om i- 
ckiego, na własne żądanie, od obowiązków Radcy Wydz: 

alicyj: w Rządzie Gub: Badoms:; mianowała zaś w ie- 
i ?  Fi; B ogdań sk iego , Naczelnika Kancelarji.
s-T Wer d ziła mianowanych przez Komisją Rząd; Spraw 

* 1 D -: Naczelnika Oddziału Admin: Kar: D om brow - 
skiego, na posadzie pełniącego obowiązki Naczelnika 
Rance!:, i Urzędnika do szczególnych pornczeń przy Gu
bernatorze Cyw: Gub: Radoros: Ka.ola F ilip o w icza ,  na 
posadzie pełn.ącego obowiązki Naczelnika Oddziału Ad

o r a c j i  w tymże Rządzie Gubernjalnym.
,  , nil> 28 z- in- odbył się żałobny i smutny obrzęd
R w a n i a  zwłok L  p Ewy a Nicmo!ewskich Jp z *

' P I z e z ^ w s *y 7 8 ,  p o z o s t a w i ł a  w n ie u -

*  arsz^w AU 7Sj,n8’ JW  Pl'ezesa Trybunału Cyw: Gub:
* luków ft tud*ie£ liczny=h Wnuków i Pra-

Jaili s i j 'w  nadTr ' L k  ^  V h *  P°u • ry *ndkom»tej liczbie, w nifobecncsci Sr-
t V ' T l  i Zn.lo.ni W j  p j .

*  » mi* 1 ) 0  K ^  ^ ^ a lisk ie j ,  poprzedzony Kon*
4? T d  ? » ’ v Z PU yn 6 w ' D om in ikan ów , 4  u g u st j a -  
Ć -  X X - p o n u r z y ,  prowadził Ł i o \ o  
ł f ;  r : : r r p7 " ^  g dzie zwłoki na barkach

, i  y \ -  ł  (>° 8 u fi*™>ilijnfgo na smętarzu Po-
złożone zostały. T łum y ludu towarzyszące

n u  O b r z g d o w , ,  n a j l e p s z y m  są  d o w o d e m ,  że c n o t y ,
{‘■Tatiter i znakom te przymiotv . ■ o ■ . .( r , r J serca tej Pani, aczkol-

w z a c i s z u  d o m o w e m  z a m k n i ę t e  r . -  — ... „l ■J ł  : , . „  . . * n  , p o w s z e c h n i e  c e , n o -
1 uwielbiane były . Pokoj Je, cieniom. W . H.

( uwiadamia się wszystkich Majstrów i Fabrykantów, 
z J mui^ ch terminatorów w Warszawie i na Pradze, 
f o e J >,S(,na r° k s*kolnł  1846, we wszystkich Szkołach  

( . / j  lesln iczych , rozpocznie się od dnia 22 Grud: 1845  
zwyc» •ł ’C*",a 1846 ' 0<%waćsię będzie sposobem

*ajnym w każdej Szkole. Każdy terminator prz

ch o d zą cy  do z a p i su ,  pow in ien  p rz y n ie śó  nap isane  ua 
k a r tc e  swoie im ie  i n azw isk o ,  p r o f e s j ę ,  nazw isko  Maj- 
s t ra ,  iak o  też  u licę  i n u m e r  m ieszk an ia .  O s trzeg a  sic  
p r z y t e m ,  iż w a k ta ch  I n s p e k to r a  S z k ó ł  R zem ieś ln iczy ch ,
znajd u ią się zebrane dokładne wiadomości, ilu i którzy  
mianowicie terminatorzy nie są dotąd zapisani, i tacy 
ieżeli do dnia 3/ i 5 Stycznia roku 1846 obowiązku swego 
medopełnią, niezawodnie ich Majstrowie Magistratowi 
M Warszawy do kary pieniężnej przedstawieni będą.

W eszło  to iuż zupełnie we zwyczaj, że w wieczór o- 
statniego dnia roku, obie Resursy W a rsza w sk ie , zbie- 
raią swych Członków i Ich Rodziny w świetne i przyie- 
mne grono, w celu wspólnego zakończenia osła /n iego  
dnia roku, i rozpoczęcia B oku N ow ego. W  ślad za tym 
zwyczaiem, wydano bale wczorajsze w obu tych Stówa- 
rzyszeniach, maiących na celu przyiazne zabawy i mi
łe  rozrywki. Nadto R esu rsa  K u piecka  w Pałacu M nisz- 
chow skim , otrzymawszy od JJOO. Xięztwa N am iestn i-  
KOSTW A, łaskawe zapewnienie, £e bal Jej doroczny, obe
cnością swoią zaszczycić raczą, rozesłała zaproszenia na 
tę zabawę, imieniem Członków swoich do najznakomit
szych Osób w stolicy. Od dwóch tygodni Damy W a r -  
S taw sk ie  przygotowywały się na tę zabawę, skupuiąc 
piękne materje w sklepach bławatnych, obstalowuiąc 
ozdobne stroie w Magazynach mód, i nabywaiąc kwiaty 
sztuczne z f .bryk kraiowych i zagranicznych. Wystą
pienie t- ź grona R esursowego  było  świetne i okazałe. 
Rój kobiet iednych piękniejszych od drugich; kilkaset 
ozdobnych tu .let ,  duzo wesołych i przyiemnych twa
rzyczek, składały całość niepospolitego powabu, a dla 
nieznaiących leszcze zabaw R esu rsow ych , pochlebne o 
ich świetności w yw oła ły  zdanie. Liczba osób zaproszo
nych, Członków i ich Rodzin, obecnych na balu wczoraj - 
szym,wynosiła osób przeszło 1 ,600. Napełnione tak ii- 
cznem zgrom idzeniem ozdobne salony R esursowe, w chwi- 
li rozpoczęcia balu,tworzyły obraz uroczy. O godz: w pół 
dó lOej, dano wiadomość o przybyciu Dostojnych Go
ści: JJOO. Xięcia N a m i e s t n i k a , Jego Małżonkę i Xię- 
żniczkę J n a s ta i ją , przyjmowali na wstępie do apparta- 
lnentów, Dyrektor Resursy W. Józef K S h lir  (Keler) r 
Członkowie Komitetu zarządzającego lemże zgromadze
niem. U podwoi głównego salonu JJOO. X i e z t w o  Jch- 
mość, powitani zostali przez Gospodynie balu, JO. Xię- 
żnę Teressę Jabłonow ską  i W. Józefę K ohler  Małżon
kę Dyrektora Resursy. Niebawem umieszczona na chó
rze Orkiestra JP. S ztu rm a ,  zabrzmiała tańcem  j.tol- 
skim , do którego muzykę na bal wczorajszy nowo u łoży ł  

’ozef B am se. Jednoczes/up. bal s otworzony zo-



s ia ł  przez JO. Xięźnę NamiestnikOWĄ z J W .  Jene
ra łem -Adjutantem  R iid ig e r , i JO. Xięcia NAMIESTNIKA 
z JO. X ięż»ą Pierwszy Gospodynią. N astąp i ł  mnogi 
orszak Osób znakomitych p łc i obiej. Drugi taniec roz
poczęty został przez JO. Xięcia NAMIESTNIKA z W żną  
K iih ler} poczem Dostojny Xiążę wznawiał ieszcze polo
nez z iunemi Damami. Po ukończeniu tego poważnego 
tańcu, rozpoczęto wesołe pląsy. W alc  po walcu, kontre-  
dans po kontredansie, mazur po mazurze, następowały 
koleią programatein wskazaną. Migały się ciągle iakby 
w kalejdoskopie takim, i rumiane twarzyczki p ięknych  
dziewic, i zgrabne ich kibicie,  i kolorów różnobarwnych 
rozmaity w ą tek ,  i kwiatów bukiety  i wieńce, i  gra 
kolorów  drogich i kosztownych kamieni, oraz p o ły sk  
z ło ta .  Nie dziw temu przepychowi, grono R esu rsy  te
go wieczoru sk łada ło  się z naprzednich osób wszystkich 
towarzystw W a rsza w y .  B y ł  to kwiat kwiatu, w kwie
ciste z kwiatów uwite, przybrany  stroie. Jaka szkoda, 
Se sztuka daguereotypowa nie potrafi ieszcze powtarzać 
przedmiotów światłem sztucznem oświetlony! h. Uchwy
cony tym  sposobem obraz wczorajszej zabawy, b y łb y  
nieocenionym zbiorem doskonałości i piękności.  Już 
p rzez  blisko 3 godzin przypatrywaliśmy się tańcom bez
ustannie w 3ch Salonach wznawianym. Zegar bije go
dzinę , . . . .  to północ wszyscy wołaią, rozpoczął się R o k  
n ow y. Serdeczne uściśnienia przyjaznych dłon i ,  szmer 
powinszowali i wynurzeń uczuć prawdziwych i p rzychyl-  
mych, towarzyszą powolnemu uderzaniu zegarowego 
dzwonu. Ostatni głos iego; skon roku 1815, p o k ry ty m  
sos lał potrójnym trąb  odgłosem. Wzniesiono kielichy 
zdrowia, a JO. Xiążę N am ies tn ik  raczy ł  spełn ić  ieden, 
p rzy  objawieniu życzeń swoich. Po zw ykłych  kom ple
mentach, wrócono do tańców. JJO O . Xięztwo Jchmość 
NAMIESTNIKOSTWO przyiąwszy ofiarowaną Im przez Re- 
znrsę wieczerzę, udali się w towarzystwie Osób znako
m itych ,  do salonu na ten cel przeznaczonego. Reszta ze- 
IbraDych, wieczerzała w salonach dolnych. Pomimo tego, 
tańce nie ustawały wcale, i zakończyły  się dopiero pó
źno nad ranem. W  radości ludzkiej,  ty le  niedoskonałość 
siasza we wszystkim przebija, po chwilach szczęścia p rzy 
chodzą zwykle godziny goryczy i niesmaku; możemy ie- 
dnak zaręczyć, że z tych wszystkich którzy  na balu wczo
rajszym obecnymi byli, żaden nieuniósł innych wspo
mnień , nad wspomnienia pe łne  przyiemności i rozkoszy; 
® Damy spoczęły po trudach części T erp syko ry ,  
spokojny M o r fe u sz  rzuciwszy na nie usypiaiące kwia
ty ,  z a m k ną ł  w O lim pie  bramy hebanow e , a przez z ło te  
i  ze  s ło n io w e j kości podw oie^  rozpuścił  ca ły  orszak 
znów pokrzepiaiących i rozkosznych. T e  m iłe  marze- 
®ia, nie rozproszy ły  się zapewne ieszcze w chwili k iedy 
piszemy te słów kilka. Nie przerywajmy zatem snu, lu 
bym  Damom,przyiemnym Dziewicom W a r sza w y .  Niech

prassy D rukarn i  naszej, t łoczą  K u rje rka  w ciszy: a on, 
gdy zw ykła  godzina wyjścia w y b ije , sam zbudzi lekkii. ' 
szm erem s k r z y d e łe k  swoich i b rzęk iem  wyrazu D zień  
d o b ry , tanecznice balu wczorajszego. —  W  nowej Re
sursie bawiono się również wesoło i przyjemnie; tańczo
no w dwóch salonach; osób b y ło  około  300 .  T ow arzy
szyła O rk ies tra  JP . K u b e łk i .

P i e r w s z y  S t y c z n i a  1 8 4 6 .
Zdała  w śród  mroźnej zawiei  
M kną  po żelaznej kolei  ^
L o k o m o ty w a ,  wagony ,
W a r c z ą  k o ła ,  a zaś z ru ry  
Bucha gęsto dym  ponury  
I  zn ika w ia trem  niesiony.
Na samym szczycie machiny,
Pow abny  z miny, z c z u p ry n y ,
Skacze młodzieniec wesoło,
M i ły m  śmiechem pięknej  tw arzy  
Kogo spotka to  obdarzy  
A ludzi p e łno  w o k o ło .  —*

„ E j ,  kto  ty  iesteś młodzianie?’
C z te rd z ie s ty  szó sty  mój panie,
T y lk o  com w yb ieg ł  z powicia ,
I  chociaż i ts tem  rok młody,
Choć nie mam wąsów ni b rody  
W iem  co wam trzeba  do życia .
P a trza j  iak za mną z tej  s t rony  
Rozliczne c iągną w agony ,
A każdy czemściś boga ty ;
T en  tutaj wiezie  wara zdrow ie ,
T am te n  znów...  pa trzc ie  dandoaie 
T o  dla was cacka i szaty.

A w tym znów ziarno się biel i 
Co kiedyś w zboże w ystrzeli ;
W y s t rz e l i  w gó rę  nad g łow ę.
W  tamtym znow wiozą p raw dz iw e  
By ie posadzić na n iwę 
Kartofle  czyste  i zdrow e!
A tutaj  macie znów losy 
3)la tych co ciągną za  w łosy  
F o r tu n ę  gw ałtem  do siebie;
W y j d ą  one, ale tem u,
Co chętnie poda bliźniemu 
Pomocną r ę k ę  w p o t rzeb ie .

A tu  na samym osta tku  
Je szcze  p rezencik  w doda tku ,
M łodz ieńców fura sążnista;
Bo to podobno  zakaty 
T ru d n e  byw aią  tu  swaty 
Je ś l i  nic się niekorzysta!
I czegóż więcej  iuż chcecie ,
W s zak  macie czego p ragniec ie ,
A resz ta  do was należy,
Bo p rz y  pracy i spokoiu  
T o  iako wody ze zdroiu 
M iło  wam czas mój ub ieźy .

Bodaj do t rzy m ał  R ok  nowy,
Obietnic całej osnow y,
I  szczodry w chęciach bez m iary  
Niech W am  na W siach  i w W arsz a w ie



Hojnie, sznmno, i łaskaw ie 
Kosztowne rozdzieli dary;
A wtenczas, o iakże szczera 
Będzie radość dla K u rje ra .

W  Redakcji Kurjera Pani S....  z ł o i ł a  zł. 20, d la ln-  
8*ytucji ubogich wstydzących się zebrać. Od E. złożo- 
r » zł. 6 gr. 20 dla kaleki S. w domu Eierta. Przegrane 
■* Preferansa od A. do B. zł. 1 gr. 5, złożono dla Do
broczynności.

Zapowiedziany Koncert na fortep: Kazimierza W e rn ik , 
odbędzie się wnastępuiącą Niedzielę w sali Koncertowej 

ałacu P a ca , o godz: Iszej z południa. Bliższe szcze- 
óły afisz ogłosi. Biletów nabyćmożna w Składach muzy: 
"newalda  i Spiesa . Gene biletu lszego miejsca Rs. 1, 
:2Ijz  na ubogich; naGalerją b:60,i k. 'lxj i  na ubogich. 
Kilka dni temu doniesionem było o znalezionej odzie- 

/  kobiecej na pobrzeżu Wisły, wprost łazienek Kurtza 
'wanych. Obecnie, po stosownem sprawdzeniu, okaza- 
o się, że osoba, która przez utopienie się życie sobie 
debrała, była żoną iednego z tutejszych właścicieli 
,)m ów, że cierpiała melancholję, i że zapewne w paro-
yzmie obłąkania, dopuściła się samobójstwa. (G.P.)

W W ggrowie rozstała się z tym światem po długiej 
chorobie, ś. p. Karolina z Schronów Bbhiner, prze- 
y wszy lat 67. Zostawiła Męża i G órkę ,  zgon iej 

opłakuiących.
Z  Petersburga. —  Na posiedzeniu Akademji kun- 

tów w Petersburgu, pod przewodnictwem swoiego Pre- 
z< sa J. G. W. Xięcia Maxymiljana Leuchteubergskiego, 

Vdzy innemi, obrany został Członkiem honorowym 
*• j*e Akademji, Architekt G aj z W a rsza w y; miano- 

aey Profesorem Rudolf Zielazew icz , także z W a rsza 
wy} a Malarstwa portretowego, Xawery K aniewski.

A n g l j a .  —  Dziennik Glob czyni uwagę: Dwadzie
ścia dni potrzeba było do utworzenia ministerstwa B a n 
ning, 24 dni do utworzenia ministerstwa W ellin g to n a , 

..*> 6 dni do utworzenia ministerstwa Grey. Obecne prze
jec ie  ministerjalne do 20 Grudnia, trwało iuż dni 10. —  

Członkowie towarzystwa indyjsko-chiAskie go  w Liw er- 
p o lu , podali Ministrowi skarbu prośbę o zniżenie cła 
od herbaty. —  Margrabia Lansdow ne , który iak mówią, 
miał otrzymać posadę Prezesa w Radzie tajnej w gabi- 

ecie Lorda Flussel, iuz dziś odiechał do dóbr swoich.
F rancja . —  Nie ma dotąd żadnego raportu o A b d e l- 

*aderze, od czasu powrotu iego ku zachodowi. Zape- 
wne musi znajdować się w bliskości L a id y  i w sąsiedz
twie kraiu Sdam as. —  Na przedstawienie Pana A rgou t 
(Argu) iako Gubernatora, a Pana W ? m e s  iako Dyrekto- 
ra Banku, uczynione w Radzie ministerjalnej, przyznano 
P ^ c z o n e m u  towarzystwu B o tszy ld , L a fitte , B loun t i 

ł° ttinger , kolej żelazną lugduńską na lat 41 i dni 90. 
H oland ja . —  Z morza dochodzą wiadomości o roz

licznych stratach w skutek burz; wicher tak dalece za? 
pędził  wodę morską ku lądowi, iż w Boterdarnie wo
da w rzece M a n s  stała się s ło n ą ; wezbrane przez to 
rzeki, zrządziły szkody również ogromne iak w r  1825. 
—  W okolicy Nymwegen  wybuchła zaraza między by
dłem.

N iem cy. —  W edług Kalendarza urzędowego na rok 
1 8 4 6 ,  stolica Hanowerska ma wraz z przedmieściami 
3,486 domów; a liczba mieszkańców wynosi (wraz z gar
nizonem 1,950), 42,484 głów.

W io c h y . —  Donoszą z R zy m u ; 15go z. m. po od
danej wizycie OJCC Smu i Xciu Henrykowi P ruskie
m u, pośpieszył. N. CESARZ Rossyjski do Kościoła S. 
PlOTRA, w  mundurze Jenerała Rossyjskiego. W cho
dząc do tej wspaniałej Bazyliki, słyszano Go głośno 
mówiącego: C'est etonnant ? Quelle proportion  d 'a r
chitecture. Przedewszystkicm pragnął widzieć groty 
sławne watykańskie w dolnej części Kościoła, która 
mieści w sobie zbiór staro-Ghrześcjańskich pomników. 
P a n  W iskon te , by ł  tu iak wszędzie przewodnikiem. 
Wróciwszy do konfesjonału, Cesarz przed ołtarzem 
oddał winrią cześć BOGU. Po oglądaniu wszelkich 
osobliwości w Kościele S. P io t r a ,  poiechał do W illa  
Borghese i odwiedził wieczorem Xięcia Piotra Olderi- 
burgskiego. Później przyiął w pałacu D ziu stin ja n i 
Kardynała L a m b ru sch in i, w osobnej i długiej audy- 
encji, i ieszcze dnia tego oglądał o północy, przy po
chodniach muzeum antyków w W a ty k a n ie . Nazaiutrz 
przy czarownem oświeceniu miasta, N. CESARZ po wy
słuchania Mszy Stej, na której wszyscy Dygnitarze ross: 
w mundurach by li ,  wszedł na kopułę Kościoła Sgo 
P io t r a ,  gdzie JW . L u c id i  przygotował skromne śnia
danie, które łaskawie przyięto. Dostojny Gość z pun
ktu wysokości kop u ły ,  podziwiał piękność okolic. 
Uwiecznił N. PAN swe imie na samym szczycie ko
puły . Później widziano N. Cesarza na górze P in c io i 
i przeieżdżaiącego się w zwykłym poieździe. Rozma
wiał N. Pan z familjami rossyjskiemi, z której to iu- 
dolubności tu niepoiętej, dziwiono się mocno. N. Cesarz 
rozkazał sobie podać listę dłużników kapitolu, celem 
uwolnienia ich łaskawym darem. Podarek dla P a p i e 
ża  ma być iak mówią, wielki Krzyż złoty ołtarzo
wy, ozdobiony bogatemi kamieniami, a wartuiący mi- 
ljon skudów. —  Co do pobytu N. Pana w N eapolu , 
gazeta powszechna donosi co następuie: l i g o  z. m. 
J. C. M. udał się do P o rtic i i H erku lanum , gdzie 
oglądano zamek i park, dawny sławny teatr i intere- 
suiącą wykopaną część miasta. W  P om pei uradowały 
N. Pana szale wagowe z gwintami skończonej roboty, 
kilka monet Cesarskich (Nerona, Domicyana), ma
łych pomnikew i t. d. Ofiarowane sobie te przed
mioty przy ią ł  N. Cesarz bardzo łaskawie, i zamówił



u tamecznych malarzy ić^ne m alow id ła .—  S ta tek  p a 
rowy Bessarabja  o d p ły n ą ł  do Palermo. —  Z pe ne- 
go ź iód la  dowiaduiemy sig, iź N. PANI ma zamiar, 
aby różność k lim atu  niemiało w pływ u na iej zd ro 
wiej i aby przypatrzyć  sig rzym skiem u k a rn  wałowi, 
opuści Palermo  w Lutym. —  Baron B olszy ld  dawał 
obiad Kanclerzowi Nesselrode, Xigciu M ęiyko w ,  Hr: 
P otockiem u , Xciu Schw arlzenberg , a nazaiutrz podo
bny obiad b y ł  u Posła rossyjs:. Hr. Nesselrode odje
chał z znakrm itemi Rossjanami. Minister spraw zagr: 
Xźg S c il/a ,  oti zym ał od N. Cesarza bogatą b rylantam i 
ozdobioną portre tem  N. Cesarza tabakierg.

R ozm aitości —  W  Berlin ie  znajduie sig czytelnia 
dla kucharek , lokaiów  i tym podobnych estetycznych 
istot, złożona z samych dzie ł rjefekbiwycfc; k iedy k to  
użala sig na brak  ciągu w romansach, bib ljo teharz pe- 
ciesza wyrazami: »Ja znam cały  ciąg his torji i opo
wiem 'wa.n to, co iest w ydarte .”  —  Towarzystw o bir- 
bantów udało  sig raz na przeiazdkg; a dla zachowania 
przyzwoitości ułożony został przez nich s t a t u t , k tó 
rego  pierwszy warunek brzm ia ł iak nastgpuie : »Kto 
upiie  się, zapłaci za karę  4 ry  bu te lk i  wina.”

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
Halpern Karol Kup:, i  tłiarowaki konst: Hr: 7. Rossji; OJe 

ksiński Kazini: P u łk ó w : * Prufcs; Zabłudowski Dawid Kupiec  
7. Rossji; Tejcliouan Profesor z Nowej Abxaudrji:  Żołądek  Jói:  
Handl: z Ukuiowa. (G. P.)

KONIESIEIST.V
LOK AL na lin piątrze od frontu składający się z 9 P o 

koi,  Kuchni, Stajni i W ozowni,  iest od Nowego Roku w pa
łacu Olbromskicli przy ulicy Senatorskiej Nr 460, z mebla
mi łub bez mebli, do wynajęcia, bliższa wiadomość u R ząd
cy pałacu.

\ PĄCZKI i FAW ORKI.
% Zawiadamiam Szano: Publiczność, iź z dniem dzisiejszym,!  
$ i  codziennie w ciągu Karnawału, wysmażane będą PĄCZKI j 
% i FAW O RK I, i tychże najświeższych, dostanie w k a ż d y ą i l

i czasie przy ulicy Piwuej podNrem 113. T .  Ć w ikie ł. ł

Do handlu Blaszkowskit go na Krako: Przedni: Nr ^11, S C Y 
ZO RYK I niezaw odnie angielskie, nadeszły wprost z Londynu, i 
sprzedaią się po cenach umiarkowany ch. Tamże można dostać 
P A PIE R U  na ryzy po cenach Fabrycznych-

W zyw a się Panią K U L E S Z E ,  Żonę b y łego  Burmistrza, 
obecnie zaś Emeryta, aby się zgłosiła  w interesie sukcesyj
nym pod Nr 1565 lit: O, przy ulicy Chmielnej, po prawej 
ręce na dole.

Jest do sprzedania w mieście Łowiczu  DOM ma- 
’ 1 syw murowany, w dobrym stanie, przy ulicy Pod- 

rzecznej pod Nr 105 sy tuowany,składający się z 31 
j*iL*L mieszkalnych Pokoi na 8 c/ęści stosow'nie podzie

lonych, do których są oddzielnie należące Kuchnie, W ozow nie ,  
Drwalnie, Stajnie, P iwnice, i inne pomieszczenia gospodarskie; 
z dziedzińcem obszernym, oficy ną z 3 Pokoi i Kuchnią exystuią-  
cą. Realność ta iako w środku miasta położona, na samym trak
cie bitvrn Kalisko-Poznańskim, i przybliżona obok traktuFabry-

cznego (obu śzose) ,  może być korzy stnie użytą na Hotel  dla P o
dróżnych, i le, źe z powodu codziennie nadchodzących Pociągów  
koleią żelazną do stacji 1 klassy w Ł o w ic zu ,  dla podróżujących 
stać się może nader użyteczną; prócz tego, źe znaczna ilość me
bli także do Nabywcy należeć będą. Życzący sobie w ięc naby c ia 
mogą się zg łos ić  do właściciela w każdym czasie na gruncie. J S.

Potrzebuiący POŻ YCZE K  na Dobra w Gubtmji  
Warszaws: położone, i na Nieruchomości w War-  
szawie w znacznych kapitałach lub częściowo, ie- 
dnak niemniej iak od 40,000 zł.; powezmą wiad. 

mość w Warszawie pod Nr 481 na 2m piątrze, przy ulicy 
Miodowej, zawsze od godziny 2 do 4 z południa, w miesz- 
kaoiu Frecha.

D Z W O N K I z doborem HARMONJI. Podpisany, ma ho
nor zawiadomić J W W . i W  W . Panów, iż przysposobił za
pas Dzwonków w nowym guście w większym i mniejszym 
formacie, z włosami końskiemi kolorowanemi, z metalu zu 
pełn ie  nowej kompozycji , przyiemnego dźwięku; przytym  
pr'.yjmuie wszelkie w tym przedmiocie obstalunki.—  P« K r a w 
czyń sk i,  mieszkam przy ulicy Królewskiej  gdzie Fabryka P 
Lier; widzieć można i ŵ  Magazynie P. Hesse przy ulicy 
Miodowej pod filarami.

a p t e k a  w m ieśc ie  O k r ę g o w e m  L u b a r to w ie ,  
ie3t do sprzedania; bliższa wiadomość u W łaścic ie la  tejże 
Apt. ki.

Onegdaj z4 o m u  W . Lessel Nr 486 przy ulicy M io
dowej, wybiegła  SUCZKA mała, z gatunku szpiców,  
biała, na piersiach cokolwiek podpalana. Łaskaw y 

Znalazca raczy ią odnieść pod powyższy N.r,do Magazynu StroŁ 
łów , za nagrodą.

Z  K antoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbow ej N r  47S  c.
P O SA D Z K I sztuk 1000 z drzewa dębowego, ies iono*cgi  

i iaworowego, iest do sprzedania za pomierną cenę, przy u- 
l icy Królewskiej  pod Nr 1076.

Dziś rano zimna stopni 2. \ftczoraj w południe ciepła 1.
T E A T R  W IE L K I.  Dziś z powodu słabości JPani Chobrzyń ■ 

siciej, zamiast D ziew icy  O rleańsk iej, będą Pt ybopowe śpiew y,
i l s z y  akt S y l j id y .

T E A T R  ROZM AIT:. Dziś, l.&ty raz Z e m s ta  za  m u r.  1 l i ty  
raz Nowy ro k . —  Jutro, 13ty raz O d lu d k i  i P oeta . J6ty n< 
Dojctor M ed ycyn y .  70ty raz N ow y T ea tr.

W IE LKA MJŁNAŻERJ A p. A d v in e n t  et Komp:, codzien
nie od godz: 9 z rana do 6 wieczorem zwiedzaną być może. 
Karmienie z natury dzikich lecz oswoionych Zwierząt odbywa  
się  o godz: w pół do 5 po południu, przy w spaniałem ośw ie
tleniu całej Mena/erji.  WT czasie takowego. Pani Advinent wej-  
dzje do klatki ogromnego brazylijskiego Tygrysa, poczem itj 
Małżonek uda się  do płatkowatej, a 4 letni Syn iego <lo pasko- 
watej Hyeny. Po tem uadzwyc/ajnem widowisku, nastąpi po  
pierwszy raz przedstawione w Europie zwyciężenie  Tygrysa  
przez nieustraszoną K o b i e t ę . ~  Miejsce widowiska na placu 
przy ulicy Nalewki, za Ogrodem Krasińskich, a szczegóły ie 
go afisze zawierają.

Polecam się Łaskawej Publiczności, iź od dziś i przez ca
ły  karnawał, w Cukierni moiej przy ulicy Przeiazd Nr 619 
dostać można codziennie P Ą C Z K Ó W  z konfiturą po gr. 3 
5j sztuka. Obstalunek, raczą Szano: Osoby pół-godziną n- 
przód zamówić.— W  tejże Cukierni widnieć można WYSTA  

Cukrową, wyobraźaiącą Kolej Żelazną nad Renem.
F. M e i c h


